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Aleksander Ostrowski: „Burza". Komedia w 5 aktach. 
Reżyseria: K. Dejmek. Scenografia: J. Rachwalski. Premie­
ra w Teatrze Nowym w Łodzi. 

Aleksander Ostrowski malu­
je w swych sztukach przeło­
mowy okres hi'Storycznv. 
wypieranie ziemiaństwa przez 
młodą drapieżną burżuazję. 

kupca Dikoja w małym mia­
steczku nad Wołgą, to jeden 
z wielu domów mieszczaóskich, 
gdzie jak powiada zegarmistrz 
Kuligin. „wrota zaparte i psy 
spuszczone... aby postronni nie 

Wielką część swe.i twórczo- wiedzieli. jak oni swoich żyw-
ści poświęcił Ostrowski no- ccm zjadają i rodzinę tyranizu-
we.i warstwie - kupieckie.i ią. Ile łez le.ie się za tymi ryg. 
„Ostrowski jak Kolumb, od • !ami... i co za ponura rozpusta. 
krył dla Ros.ii nową dziedzi- jakie pijaństwo„. Grabią sie­
nę, przez nikogo jeszc7 e nie roty, krewnych. terroryzują 
opisaną: moskiewskie Zamosk. domowników tak. żeby nie 
worieczie", pisał jeden 'Z 

śmieli pisną(: o tym, co się tam 
wybitnych krytyków rosy.i · wyprawia"-
skich. Trzeba przyznać. że to 
„odkrycie" wywołało skutek po- W takim domu gdzie rządzi 
d obny do wetknięcia ki.ia w jeszcze feudalne prawo wła­
mrowisko. dzy absolutne.i głowy rodzi-

ny, pogłębione okrucieństwem 
„Burza", jedna z najświet- kunców wyrosłych z ciemnego 

niejszych sztuk Ostrowskiego. kułactwa _ musi żyć młodziut­
wywołała rzeczywiście burzę ka Katierina, żona prostaka 
wśród tych. w których godzi· Tichona. zahukanego przez 
ła. Była bowiem oskarżeniem despotyczną matkę, Kaba~i­
i potępieniem pseudo-patriar- chę. Ze świata dziewczęce.i 
chalnego bytu kupiectwa. dla- swobody i dziewiczych, naiw­
wiącego wszystko. co młode i nych marzei'l 0 życiu. 0 tym, 
wolne, była wezwaniem do „by pofrunać jak ptak" _ do­
walki o wyzwolenie jednostk! >tala się ona. jak ptak z pod­
spod de'Spotvzmu. zabobonu i ciętymi skrzydłami marzeń, 
panowania pieniądza. pod ciężką stopę Kabanichy. 

Wielki krytyk rosyjski Do- Młoda mężatka cierpi niewy­
brolubow pisał. że w „Burzy" mownie wskutek brutalności I 
- mimo, że kończy się ona sa- samowoli Kabanlchy, pozba -
mobójstwem, „jest coś odświe- wiającej ją prawa do własne.i 
żającego i napawającego otu- myśli i osobowości. Na próżno 
chą". Powitał on bohaterkę szuka obrony u męża; ten, mi­
„Burzy", Katierinę jako mo, że żonę kocha, jest zupeł­
zwrotny moment w literaturze nie biernym narzędziem swej 
rosyjskiej, jako promieó świat- matki i jak echo powtarza roz­
ła w królestwie ciemności. kazy matki przeznaczone dla 

Dom wdowy Kabanichy, czy żony. 

Lecz przeliczyła się Kaba -
nicha. Katierina ma charakter. 
Ucisk stare.i nie zgina jej jak 
Tichona, wręcz przeciwnie, 
wywołuje rosnący . opór, prag­
nienie uwolnienia się za wsze!. 
ką cenę. Jei miłość do Bory­
sa, przypadkowo poznanego, 
byłaby w innych warunkach nie 
do pomyślenia . Ale dla Katie· 
riny, kobiety o silnej indywidu­
alności, ta miłość - to nie prze-
1 aw nieokiełznane.1 'namiętno­
sc1: ta zakazana miłość. jest 
formą . .ie.i buntu. Jest swoi­
stą próbą wyzwolenia sie z o­
kowów rodzinne.i tyranii. Ti­
chon nie może -jej pomóc. więc 
Katia wierzy, że Borys stanie 
~ię jej wyzwolicielem i usiłuje 
natchnąć go swoją śmiałością 

i zdecydowaniem do zdobycia 
wolności. 

Ale Borys okazuje się nie­
godnym je.i zaufania, gdyż co­
fa się, w strachu przed gnie­
wem swego stryja Dikoja (od 
którego spodziewa się spadku!) 
i opuszcza miasteczko. 

Straszna decyzja popełnie -
nia samobójstwa jest n ie tylko. 
lub raczej nie tyle aktem roz­
paczy Katii, ile aktem protestu 
- kiedy innych dróg wyJsc1a 
już nie było. Zostawała Ka­
tierinie jedyna droga: uwol­
nienie się przez śmierć. 
Smierć Katarzyny była pro­

testem i zuchwałym wyzwa­
niem rżuconym systemowi ty­
ranii, deptania godności ludz­
kiej. I w tym sensie jest 
w samobójstwie tej kobiety 
coś optymistycznego. 

Teatr Nowv w Łodzi, młody 
ambitny teatr. który już nie 
pierwszy raz odważnie porywa 
się „z motyką na słońce" 
szczerbiąc trochę „słońce", sięg_ 
nął po najtrudniejszą chyba 
sztukę Ostrowskiego. Z jakim 
rezultatem? 
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matki o syna wobec młodej 
synowej. To wszystko powo­
du.ie w domu Kabanichy ciś­
nienie stu atmosfer, w którym 
Tichonowi, a tym bardziej Ka­
tierinie trudno odetchnąć. 

Jadwiga t.'hojnacka grała 
rolę Kabanlchy z wielką swo-

Rozpocznijmy od roli Kata- bodą i logiką. właściwą ruty­
rzyny, którą ~ra Bohdana Maj- nowanym artystkom, mogąc 
da. Trudna to bardzo rola. służyć przykładem dublują­

. Młoda artystka dokonała o- ce.i tę rolę Bronowskiej. Ale 
·gromnej niewątpliwie pracy grała ty lko panią Dulską. To 
Postać ta żyje i wzrusza nas. nie była straszna Kabanlcha. 
Współczujemy jej w nieszczę- która ugniata słabe charakte­
śliwe.i miłości. Lecz tylko do ry, lub zmusza nieugięte do 
tego prawie zwęża się problem samobójstwa. I to pośrednio 
Katarzyny w jej interpretacji. osłabiło charakter buntu Ka­
A przecież to jest dramat ko- tier iny. 
biety, dla które.i ta zakazana 
miłość jest jednym z synoni- Prostak Tichon po swojemu 
mów ~alki o swobodę. Katieri- wzruszajaco koch a Katierinę i 
na, to płomień, uwięziony w to tak dalece. że kiedy dowia­
klatce n ie tylko małże11skiej, duje się o zdradzie żony, współ­
ale i obyczajowej i socjalne.i- czuje ie.i przede wszystkim z 
o czym świadczy bogato roz- oowodu zwi~kszonych cierpie11 
budowane tło stosunków spo- sprawianych ie.i przez matkę. 
łecznych. Tichona zagrał Dejmek inteli-
. . gentnie (może z pewnym zbyte-
.. Maida, grając trafnie . w cznym odcieniem patologii). Cóż 
p1er.wszych: aktach gnęb10i:ą 17 tego, kiedy reżyser Dejmek 
koq1et~. me -~~olała w akcie utopił aktora Dejmka w takim 
osta~nu~ W;>'JS~ >'.oza. smu~ek 'Uroku, że w kulminacyjnych 
zaw1edz10ne1 miłości. me wzmo- ,.cenach rozpaczy i otępien ia Ti­
'$ła się od u;:i-:zmu ~o ~r~giz- chona. słychać tylko docho­
mu - a tak1e1 rozp1ętosc1 ta- dzące z ciemności długotrwałe 
lentu wy!Uag~ ta tru~na ro)a: sapanie i stękanie . Jeżeli JUZ 
A.le _stw1.er~Zt;1Y . ob1~ktywme . koniecznie musi być ciemno na 
m~zupełi:1e JeJ wmą Jest t? d?- gcenie, gdy ciemno jest w du -
mmowame w przedstaw1er;im szy bohatera (a czy to koniecz­
rom~nsu. se~tymen~al.nego p1ę- ne?). to czy nie należałoby 
kneJ i:ięzatk1. _zaw1m~o w du- orzynajmniej jego twarzy wy­
zeJ mierze mewyraz1ste tło dobyć z mroku? 
soc.ialne, które tworzą inne po­
stacie sztuki, a przede wszyst­
kim Kabanicha. Dikoj i inni. 

Kabanicha - to jest ta siła 
fatalna, która ciąży nad całym 
domem. Swó.i despotyzm pod­
budowuje ona teorią o wyż -
szości 'Starości nad młodością. 
ale przyczyny tej tyr anii są 
bardzie.i złożone: poza feudal­
nym prymatem „głowy rodzi­
ny" jest tu jeszcze zazdrość o 
władzę nad synem i zazdrość 

Kupiec Dikoj, prawie sym­
bol dzikiej siły prymitywnego 
kapitalizmu był w interpretacji 
A. Daniewicza rozkrzyczanym , 
tępym chamem. Dikoj zaś 'po­
winien napawać lęk:em o tych, 
których los zależał od tej be­
st ii. 

Ze~armistrz Kuligin, piękna 
postać człowieka z ludu, filo­
zofa i wynalazcy - samouka, 
jest może pierwszym pozyty w-

eztreJ. gromadzona na dwor­
cu młodzież oraz tłumy ludno­
ści serdecznie witały gości ra­
dzieckich. 

nym bohaterem z 'ludu w ro­
syjskie.i dramaturgii. Kuligin 
widzi całą brutalność miesz­
czaństwa Kalinowa i śmiało je 
potępia. W lirycznej interpreta­
cji S. Butryma Kuligin ma w 
sobie coś z ludowego proroka. 

Sprytną i praktyczną Warwa­
rą, szwagierką i przyjaciółką 
Katieriny, umiejącą korzystać 
póki czas ze swojej paniet'l­
skiej swobody. była W. Ma­
zurkiewicz. Jej chwackim ado­
ratorem. Kudriaszem, na próż­
no usiłującym być bardzo ro­
syjskim, był T. Minc. Pątnicz­
ka Fiekłusza znalazła w M. 
Białobrzeskiej bardziej przeko­
nywającą wykonawczynię niż 
w J . Łukowskiej. Julia Temer­
zon była służącą u Kabanichy, 
pełną naiwnej wiary w cuda i 
cnoty, chciwych pątniczek. 

By stworzyć .Jednolity i so­
cjalnie wyrazisty spektakl, w 
którym romans sentymentalny 
nie dominowałby jako autono­
miczny temat. lecz był wyra­
zem protestu przeciw społecz­
nemu uciskowi - reżyser Dej­
mek miał trudności bardzo po­
ważne. Są granice, których mL 
mo heroicznych wysiłków nie 
przekroczył młody zespół i mło­
dy reżyser w realizacji trud­
ne.i sztuki, nie dysponując do­
statecznym kapitałem doświad­
czeń reżyserskich i techniki 
aktoriskiej. Decydującym dla 
wartości przedstawienia jest 
tra fne odczytanie społecznej 
wymowy sztuki, wydobycie jej 
ideowej treści. Niestety w Tea­
trze Nowym „Burza" staje się 
melodr amatem osobistej trage­
dii Katarzyny i Tichona, a n ie 
potężnym oskarżeniem ustroju 
i moralności mieszczal'lstwa ów ­
czesnej Rosji. 

Mimo wszystkich jednak nie­
doci ągnięć jest „Burza" w Tea­
trze Nowym przedstawieniem 
mającym walory rzetelnego wy­
siłku. 
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